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Na tropie zbójeckiej watahy 
z pod Łuitlftca 

Bandyci odgrażali się, te wymorduj* 
osadników 

m i . Huebner omyl bispakcj^ negraafcza 
(Od naszego własnego korespondenta). 

JWICZE, 27. 9. J«k 
do przewidzenia. 

iZE DNI POŚCIOU 
•byt pokaźnych wy»J» 

lasy 1 moczary »• 
zadanie 

człe-
ir re* 

•Jętych-wczoraj 
bandytach a bronią 

l 

i 

, WJCHODZACE Z 
GRABIEŻY 

pod Limlńcem. 
niezaprzeczalne dowody 

Jeńców jto akta 

sensacyjne 
które w znacznej młe 

przyczynić do 
likwidacji po-

utartym zwyczajem 
ROZPROSZYLI SIE NA 

DROBNE GRUPKI 
I przekradają ale ko 

na ktlka-
tyraliera, 

dwadzieścia ml 

aMl , WEWN. 

)NĄ 1 
napadami. 

władają, że przed dwo-
okotlcy Kiecka 

uzbrojoną grupę, po-
w stronę* kryrycz-

wydarzeń. Trzech bandy-
odzlanych było 

||«UNBURY POLSKIEJ PO 
LłCJI / 

zmylenia śladów. [ 
Nieświeżu rozmawiałem 

K Majorek W. P. p. Czarno­
ckim, właścicielem ośrodka, od 

óśm kilometrów od 
nky. i 

awledzlal ml, ze przed 
dniami obok jego osie-

przeebodziła banda, która 
sle, ze • 

^MORDUJE OSADNIKÓW. 
zorganizował natych-

bt samoobronę, skutecznie 
|zełlwujac sle w przeciągu 

nocy. ' 
w nocy dokonano 

łUNKOWEGO NAPADU 
majątek Wołga, powiatu 

tklego. Ofiar niema. Pościg 
•dzono. 

mleisce zawieszonego w 
ościach komendanta o-

gowego policji państwowej 
esowlcza ' 

MIANOWANO 1 
sktora p. Grabowskiego. 

(linlster Huebner — po do-
niu Inspekcji granicznej, 
'"województw — dziś 
z#r .odjechał do Warsza-

lARANOWICZE. 2!i. 9. » 
jlzlś w nocy banda dywer-
? ? ^ ^ s i ' e czterdziestu ludzi 
FAPAD' A MIASTECZKO 

MOrlłLANY 
latu rówieńskiego. 

|potkawszv ,opór policji I 
bąndvc! ostrzelali 

Ito I cofnęli sle ku gra-

DWÓCH BANDYTÓW 
SCHWYTANO. 

brak. 
która napadła KI po-

dag pod Lmdncea, rozbiła sle 
na grupki Jedna z *Jca 

DOKONAŁA NAPADU NA 
WOLOĘ, 

poeseaf rozproszyli sit na lu­
zaków. 

Pozostałe grapy cefale sie 
na Czeczuncsewlcze, . Złota, 
Oryczanskle, Płotntce I Horod-
nlce. 

Dotychczas v 
ARESZTOWANQ TRZYDZIE-

STU DZlEWieCR! 
podejrzanych. * 4 

Stwierdzono, ż*i banda skła­
da się z hntruktorW * bełsze-
wlcklch. częściowo rekratują-
cych si« z elementu Miejscowe 
*o. Połlcla tropt 

Wacław Lasseta. 

Skład delegacji 
francuskiej 

do rokowań 
z Niemcami 

PARYŻ. 27,9. — Ustalono fu* 
skład delegacji francuskiej do 
rokowań ekonomicznych ; 
Niemcami. 

Na czele delegacji stanie ml 
nteter hammi Raynakłi. Czion-
$aml delegacji są: Serrays, 
przedstawiciel mkiisterjum han-
dhi, Seydoux, przedstawiciel mi 
nlsterjum spraw zagranicznych 
Buisson. finansów, Guillaunie— 
robót publicznych, Lecage — 
rolnictwa, Picquemard — pra 
cy. 

Pozatem w rokowaniach weź 
mie ud2lał wielu rzeczoznaw­
ców, g e m«• 

S K l C a 
MlIJardy marek l setki dtlartw wyłudził 

tid Wlźnkh, nłe chcąc... „dotfcfiąC kk odmową 
Osaditny aa kratkami, nic trąd wiary w tzcząlMw* 

i f 

ayw# ĵ ap wMNMiv 
(Telefonem od warszawskiego luwaŝ aiMfcRte) 

Ani przypuszczał, t e mu to 
pójdzie 

a£ śsieannsltini* 
Poproafct iuiłJKWatłaWg; i|«o 

trochę 
Jakich... dwanaście tysięcy ru­
bli. Cót ty na to? 

— Mówisz serjo? 
„— Najzupełniej. 
Powiedział to, wycztrwszy w 

głosie przyjaeleła nutę współ­
czucia, oraz 

gotowości do przyatwd. 
— Dziś Jest wtorek — kalku­

lował tamten — w placek otrzy 
masz pieniądze. Czy zgoda? 

— Zawsze ceniłem cle wyso­
ko, ale... żeś 

taki morowy. 
dalibóg, nie myślałem. 

Uścisnął gorąco poczciwą 
dłoń towarzysza. 

— W piątek czy w sobotę, a 
nawet we wtorek, byle było 

— Będzie! — brzmiało uro­
czyste ślubowanie. 

i było. 
We wrześniu 1917 roku wła 

ściciel majątkui ziemskiego w 
Malopolu pod Radzyminem, p 
Jan Ostrowski, pożyczył p. 
Zj. gmuotbwi Merzyńsk lemu, 
ziemianinowi z Poznańskiego, 

12.000 rubli carskich na 
meUoracłe. 

Poznali, sie na wygnaniu w Ro 

Warszaw!*) odkrył swój talent Iresr 
do 

Dwadzieścia ośffl łat ltezyi w 

sn, \ 
dzieląc gorzki chleb tułaczy 

w ciąga paru miesięcy. Polubili 
się przytem naprawdę. Zre­
sztą... 

któż nie lubił p. Zygmunta 1 
Z twarzą szeroką, otwartą, sta­
le rozjaśniona uśmiechem, we-
seły i dowcipny, rozbrijał i zjed 
n>-sval nafcąrdziej zgorzknia­
łych śledzienników. Z p. Janetn 
Ostrowskim łączyła ich 

wviatkowa zażyłość. 
Ciyż mógł odmówić jego pierw 
szej prośbie w chwili, gdy do-
broiliwem zraądzeniem losu 
zraleźli się z powrotem na oj­
czystej zjefni? 

Wyrządził mu wlec 
przysłużę, która stała ate 

niedźwiedzia. 
\v nief bowiem Zygmunt Wie­
rzyński (posiadacz 200 mórg 
ziemi w Poznańskiem I współ-] 
wiaśctoiaf doojo m Pmdze w! 

Powodzenie go zachęciło, a 
łatwowierność ludzka wzbudzi­
ła ciekawość: 

w Jakim stopniu da He 
aaduzyć. 

Jako człowiek Inteligentny, 
Merzyńsk! gardził szablonem. 
Bawiła go rozmaitość. Umyśl­
nie wiec próbował szczęścia 

w różnych środowiskach. 
Tu kupiec, tam fabrykant, ow­
dzie rolnik, gdzieindziej inży­
nier, to znowu młynarz lub stu­
dent. Wszystkich 

brał na Jowialność. 
każdy chwyta! się na lep syni-' 
piitycznej powierzchowności, j 
pogodnej miny i złotego hunio-

koohanegio pana Zygmun-

wypadków, ilustrujących 
pomysłowość oszusta. 

Oflarałeco oadil 

na tranzakcJe handlowa; 
2) inż. Mlaurycy CUOcksmann 

(Marszałkowska 51), kolega 
szkolny Z. Merzyńskiego, 3 mil 
jony 14 łys. mk. (w r, 1922) 

na dostawę olejów; 
3) Hersz Borowski (Twarda 

38), skład hurtowy maki, 1 milj. 
mk. (w sierpniu 1922 r.) 

na dostawę maki: 
4) Fraucisze1. Narynkiewlcz 

(Kopernika 23) i Kazimierz Oor 
goiewski (Warecka 10), obaj 
majstrowie' masarscy, 454.344 
njc. (we wrześniu 1923 r.) na 

2 l i t cleżkleoo wleztanii 
i i życie metropolity Jerzeto 
Smiragd-Łotyszenko przylał wyrak -

spokajirtc 
WARSZAWA 28. 9. 

Wczoraj w 8-ym wydztele 
tarnym warszawskiego sądu 
*regDwego, w myśl <>ne<rda>-
zej zapowiedzi, rozegrał się e-
flog procesu b. archimandryty 
«riaragda Pawła Łotyszenko 
«ł Latyswsnkowa. 
Punktualnie o godzinie 3-ej 

1, 30 po południu na salę są-
ową wkroczył sąd w pełnym 
womi składzie, poczem prze­
wodniczący sędzia Kossskow-

: ki odczytał 
WYROK 

! tazująpy oskarżonego, b. #.r-
1 hiinandrytę Smaragda (Pawia 
i otyszenko vel Łatyszenko-
' «) , 

w myśl art. MS cz. III kodek­
su karmso 

i 1 zabó^wo osoby urzędowe*, 
swego zwierzchnika, głowy 

1 ościoła prawosławnego w Pol-
! ce, metropolity Jerzego, przy 
1 wzglednientu wszelkich oko-

csnoóc! łagodzących 
•a 12 lat eietkleeo wiezienia 

bez rattezeoia aresztu prKweo 
cyjnego. oraz opłaty sadowa. 

Motywy tego wysoka, m 
względu na nawal materiałów, 
zostaną ogłoszone dopiero aa 
miesiąc. 

1.1 w dani 17 
roku btez. 

Po odczytaniu wyroku zabie­
ra głos prokurator i domaga ale 
od sądu bezwzgłedneffo dalsze­
go zastosowania środka zapo­
biegawczego. 

Sąd po krótkiej naradzie żą-
dariie prokuratora uwzględnia I 
zamyka posiedzenie, 

* 
Oskarżony przyjął wyrai ••» 

pełnie spokojnie, z widoczną 
determinacją. Natomiast liczna 
grupa przeciwników zmartogo 
rn©tropolh,y była wldoetwU 
skonsternowana. 

Otoczyli wychodzącego Ło-
tyszenkę żywym pterśetentaHł,' 
ściskając mu dłonie 1 wyrata-
jąc swoje ubolewanie. 

K.A. ; 

•kBflMPflalalAui %MB ĵ ^^ajyaĵ ajyyydŁtt| 

ntd rozbro4cntem 
I arMtrazem 

ru 
ta' 

Miljardy marek i setki dola 
rów wpadały 
do dziurawych teco kieszeni, 

bez zbytniego wysiłku z jego 
strony. Wyglądało to tak, jakby 
dobrzy ludzie, posiadający go 
tówkę, czekali tylko na skinie 
nie p. Zygmunta, by mu ją od­
dać czemprędzej. 

On zaś nie znajdował w so­
bie dość odporności, by wzgar­
dzić zaufaniem bliźnich I dot­
knąć ich rezuzą. 

I trwale to w d a n lat sled-

r dostawie bydta 
dla intendentury wojskowej w 
Wilnie; 
5) znana firma ogrodnicza U -

rlch'lW.00n mk. (w r. 1919) I 2 
złott zegarki; 

6) firma Moment i Sukiennik 
(Twarda 14), skład burtowy 
w;ork6w, 1.000.030,000 mk. (w 
lutym 1924) ni 

dostawa worków. 
Ponadto kilkanaście flrm w 
oznaniu: Bank Młynarzy, Bra 
la tewarscy; Zlelewlcz I Ce-

aary Cuwaliński, Tenenbaum w 
~rzetclu, Borowscy w Wilnie 1 

szece 
około 32 Hnn i osób 

wszystkich miastach Rze-Aż oto przed tygodniem ur^a 
ło się ucho. P. Stanisław Na­
wrocki, słuchacz PoBłechnlM 
(Koszykowa 5), doniósł wła-ł 
dzom, że w styczniu r. b. Zy­
gmunt Merzynski 

wyłudził odeń Tlt **m*w 
pod pozorem zawia^aniasjónilp • pogody 
handlowej w lokalu przy ul.|j 
Bagatełł Nr. 15. » ^ J - ; Chctatem ttobra dla to-

Kierownik I rejonu UrzcoulHCfc — ttomaczy się bm za* 
śledczego, p. kom. RuftowakI|»»łcnia - I sami mte UWaH 
po krótkiej obserwacji areszto-|«D*ni przyjmował Ich grosie. 

spotitej. 
iJujnc sk Juz za kratka-
iyirmtmt Merzyński nie tea-

lantazji i — 00 ciekawsze — 
hatclwel sobie 

M M i * t ruW sjkrawi 
m wł»twftnł« 

^JteNtWA, 27. 9. - Na dzl 
w n i posredaenłu komisji 
ozbrojeniowej częsko-stowac-
tl minister spraw zagiariicz-
ych Benesz, odczytał ogólne 
prawoadante o tegorocznych 
•racach komisji w dziedzinie 
ozbrojenia. 
Dokument ten fest cennem wy 
dnieniem protokółu, opraco-
anego przez komitet 12-tu i 

cyzuje kwesłję uwolnienia 
isłw od obowiązku stosowa­

nia sankcji, rolę Sady Ligi Nam 
łów, wreszcie daje charakte-
ystykę układów refjonalnych. 
'rotokół będzie przedstawiony 
gromadzeniu Ligi wraz z re-

lucją, wzywającą cztonków 
Igi do podpisania tego proto-

W końcowej dyskusji delegat 
ancu&kl Boncour po6tawił py-
mie, co sie stanie w razie kon 
iikru pomiędzy państwem, któ-

podpisało protokół, a pań-

Pierwsza Jaskółki 
OBNEWA, 27. 9. - Przybył tu s Bartna Kr. Kesskw. 

stwem, które nic należy >to Ulgi 
Narodów I protokółu nic podpi­
sało. 

Na pytania to pwwadufcift-
cy komisji PolKIs w porozumier 
ntu z Beneszem oświadczył, że 
i w tym wyr-ndku zna ida zasto­
sowanie sankcje. 

Jspsnja ma 
pcivc£nc 

Zi}Strz*2snia 
GENEWA. 27. 9. - W łonie 

pierwszej komisji toczą ale ao--
kowanla, mające na cefal •wysśir 
kanie podstawy Dorosnmieak 
z delegacją japońską, w kwesta 
zastTeeżeo, poczynionych m w 
Japooję odnośnie de pewnyai 
klausut arbltraiowycfc. 

Tutejsze kola JapensUe asy. 
pewniają. te detesacia JapasV 
ska w razie nieosiągniecia J M 
sumienia pewstraynui ań) w f t w 
sowania nad protokołem, doty­
czącym aibłaratn 
stwa i rosbroienla. *t*.t\. 

tm 

Bolszewicy będą bronie 
Szanghaju 

WteDEŃ. 27. 9. „Neue frele 
3resse" donosi, że dwie kolum-
ly armji Kiang-Su Idą na 
Szanghaj. 

Obronę Szanghaju zorganlzo 
\f al gubernator prowincji Cze-dzą, te Csang • Tao • Lte 
tiapf przy pomocy rosJan.|muJe z Moskwy takśe 
Wojska jego wspomaga arty-|ną 

MOSKWA,27.9.-Rządpo-1ciej obliczyć straty, 
Wolał kpmlsję. złożoną z 7-hi wat* 
Kiłontów, która ma jaknajszyblwy. y*.*". 

wał Zygmunfa Merzyńskiego 1 
przekazać go sędziemu śledcze­
mu II rewiru, p. łjasłnskieow, 
który 

zarządził uwięzienie 
aresztowanego. 

W kilku dniach zgłoszono aa* 

eszcjwrstwa knują wrogo-
?kl... 
1 uśmiecha, sie tak rozbraja-

"ak niemowlę We łnle* do 
ków., 

|Mk stracił Snai wiary w 
»ta «3i«usśHwa cw^de . 

lerja rosyjska, 
pozycji Csang • Tao 
nadto rozporządza ea 
syjskleml samclotawl 

W kolach anfWskk* twler 

do dya-
• 

rat 

ktmlsla, kifra pan 

1 

Wyjazd deleąicJi 
do Paryża 

IBRLJM. 27. 9. Delegacja 1niemkckich.>łjeidla W 
niecka dla prowadzenia ro-1 dział 

iwan handlowych francusko-* 

>•' 

:̂ L 
-2 



Wv%no^a^&vłttłAfl* * ̂ aa% wa^tî a îtant Ya% T[ fyłJg 

Zapas złota wciąż wzrasta 
Bilans Banku Polskleflo 

błam Bauta PoMde-1 afada •niansającą do obnl*«nla 
mytaumi* dnbasy wnwt » • i <tmy atrtyiltułAw piarwaaaj p<*tr*B 

i o 130,000 al, W chwl-1 by w kraju. ZapflS walut wyno-
|ot*«HNd Bamfc Potoki roapareą Bil w dlniu 20 b m. 237,0 miljrt, 

Mpaaotn slota na sumę 99,5 zi, a wa<& jeat wy*»y o ««órą 
ai, podrcanK srdy pierwwty 80 n»ljm, ri od Urno mpasn, któ-

hilarai Banita Potakieg© na d»ieii ry wyjcaauje ptorwjwy Miana 
ltjotarjar b. wykami rajjas sio- (Banku IP «Wdesro na dfflień. 10 

,:>! w wyawkwM 70,8 rrtiljn, al. "imaja r h, łriody mpaa wmlut wy 
npaay walut amniejsasyły się nosił ft07,l mijjn. «ał. 

lafldAgn oatainied dakady o J&| Obie* biletów banfcwwych 
Ł, co aie Uoouusy aa***, januiejacył aię w eiągu dekady » 

.i aaiwyaabarwaaJonł prae 116,500,000 al. Pota-yeta ta-wneą. 
•M»$lMidą>r(«a pnuKiwait we praewyższa bardzo nwnsnie 

etę*} \**kt atAr, kwotę, którą włada* Banku P d 
["równie* na spirowąttecnio to- |skicsro wytknęły sobie Jako nor 

' m aataanioy w awiłsku. • > ni* (CO proc.). 
— — m - — 

Komisja fentralł dłuów 

r.ika 1024 r. o godz. 5 po pol. 
z udziałem przedstawicieli Naj­
wyższej Izby Kontroli. 

Zjazd Tow. Szkół Ludowych 
Wczoraj,w Krakowie otwar- rzystwa, oraz Jego potrzeb 

zwłaszcza w zakresie pracy t i 
Kresach. Z kolei przystąpioi 
do odczytywania referatów. F » 
południu obradowały komlsjł 

W zjeździe bierce udział pr e 
szło 30(1 delegatów. Obrać r 

paftsłwa 
jPan marszałek Senatu zwo-
1 posiedzenie, komisji kontroli 

d igów padatwi) na 1 paidzier-

fanie Ministrze sprawiedliwości! 
Czy to możliwe? 

MINISTRÓW MAMY TUZiN 
Jaill każdy, w granicach swych metN* 
wo»tl lak „uszczęśliwi" Krasy — 

„całość tama %ią złoży" 
wałoby się wreszcie, fe ta no­
minacja a nieprawdziwego zda 
rżenia, spotka się z gorącym 
protestem naszego ciała sądo­
wniczego. 

Ł r. 
Pomieszczamy Ust powyższy 

i nie wątpimy ani na Jedną cliwi 
lę, że nominacja Plakidy na sta 
nowisko sędziego mogła nastą-

Idbowskiego okrętu za, carskJoh bit tylko przez jakieś 
G i»6w i ostatnio apent H od- - •'-* ntaponwirtlMi 

Nie wątpimy attl rtrfWią chwl 
lę, że pan minister sprawiedli­
wości zarząd i mrowe docho­
dzenie dyscyplinarne dla u&ta-
kada odpowiedzialności win-
nych tego — powiedzmy ©v. 

nam z Rrzemtencaf . 
M fćwncgo czasu powlec h 
uwagę mieszkańców nasze-a miasta zwraca fakt przyjaz-
niejakiego Antona Plakidy 

diarakterze 
sadzlego śledczego. 

P ifcMa lek to cksprawosław-
n||, członek \ 

djlału Sztabu generalnego, zna 
i ostatnich politycznych pro 

ci sów, 
He wiemy, czy Plakida był 

, czy też) złym ajwtepj,. 
to sprawa mlędsy nim I 
władzą; wydaja się nam 
~ > to skok, od agenta do sę 

Jest może trochę zbyt 
Sadźmy, że gdy po­
de mówi się o konlecz-

tmtlrckMiarlDszy 
aa Krwach. 

rosyjski „kontrrazwled-
i byty agent II oddziału 

powinien -wymlenać sprą-
Iłiwosd w im^ihi Najja-

RzeczypospoUtcJ. Zda-lejszej 

tatorsKla fantazje pana generała 
kesztirią Hlfroanłą arcydrogo 

.to obrady 29-go walnego zjaz­
du Towarzystwa Szkół Ludo­
wych. 

Obrady zagaił prezes Towa­
rzystwa Szkół Ludowych sen. 
dr. Ernest Adam, który scha­
rakteryzował działalność Towa potrwają 2 dni. 

„Za nasi* I waiza, wolncłc" 
Ku czci Włocha, bohatera Polski 

stolica Kujaw wznosi pomnik 
Jutro, w BiwWeię 38 b. m., «to tar. Batt*. w«*ra*l«y »«tał J * 

lim naawA Knjaw, Wl«e4awe4E,, Wlo^awku dn. 17 ga-wtok. 18|a 
będ»e iwiadkiwu pięknej uro-! mku 
<-zy*U4ai- oArfonięcda ponmlkJi 
jałnego % bohaterów powstania 
63 r„ jmlkawaUa. Stanisława. 
Boekd'e«o. 

Płk. Stanislaiw BeeU poebo-
dfcil ae atarej rodiiny wtndkifj 
Urodrał a > w r . 1888 w Partalw 
ttio na wyspie Elbie. Uisswtaik 
walk o wyeswoleioie Wteh, * rąk 
wodaa. wJeJMego Jóaafa Garibrnl 
dtefO, otmyiuał aa męstwo ran­
gę majona artylerii. (Madlszy 
Ba wy»n>ic Oapri, ryohto p<»rau-
cii młoda sonę i jedyną maleńka 
córoo<£k<>. by mmianiern swem 
weaiwBBć atabe mły -rosfcańeów 
pnUfcioh, W randw- piuko-wnilca, 
pomimo njasosjomościi j^syka i 
traju, objął dowódotwo nad jed 
Bym a odkWaJów powKt/uioaych, 

ktArront oawlp dokazywał cii 

Zdała .od oatxrmy i na jU -
diwteiyuJi osób sriaehetoy •) • 
wLwfciej zle«ni oddol »wo ml»|B 
«j .-ic m aaffawą 
narodu pdWW^ft. 

Poeta, i raeiblaw! potaki, To t 
fil Lenartów i«% ranucsskiały i o 
Mwetam w Flnrcnejl, ośdwjfo 
hołd buh*t«"o\vi, wyratóbił 
własnym aujui»teni odlaną »ł 
tę grobową, płSmfcttwwiajw afc 

i I 

Wołowi św. Krzyża w© Fkwef-
eji. 

Ob«eirt« wienw oJbitka 
płaakoiwśby oadobi włocł»w« i 
prannaik poUwłyc-h. któiwwo o -
•kmieciu torwoiayensyć bęckia 
rowyaty obchód ku cwi pł 
Iłi)oki'e«iQ, »)r)ra.aiz"»wauy pra s 
kncojtat wpec.wluie w tyra eaJu 

dów wateazuośai. W jodnoj z po- l.aorpainizwwtaTiy % *>ylz.Lwym 
tymw* óo&tal «ę *» niown>li nx» aatowni Laroanowakim na eee|>, 
Wewridea i na wyraźny roakaai 

"-„-mato, - ,„•„,<' 

Cały ciężar podatrtw dźwigają 
ludzie pracy 

Zestawienfe podatików za 8 
miesięcy b, r. (styczeń — s t e -
płeń) wykazuje, li 

wyntefy^^ 9 B t l ^ "Mylif 
63 proc ogólnych dochodów, 
preliminowanych budżetowi 
na rok 1924. (Wedle planu 
wpłynąć miało w proc., różni­
ca jest więc aMpnaczna). Gló-
witą podtóawafludietu były 

podatki pośrednie. 
obciążające klasy pracujące, — 
^ e c splrytua przyniósł 73£ 
piec. sumy prenmmowanej, cu 

Żg6f* roittetau ufw*edxi§§.twer 79.2, cła 1M.2, _ monopole' 
my opinję publlcstną 9 wkodli-
w«d działalności tego agenta, 
Jrtó*ynawet nalefli s t a n o w i ć 
nie dawał dostatecznej swaran 
cjl lojalności. Agent Płakida za­
powiedział wówczas publicz­
nie, że wytoczy nam proces, o 
którym jakoś głucho do tej po­
ry. 

państwowe 111.9, opłaty t nałe 
iyłości 99J0 proc. Obciążone 
podatkiem były tu więc arty­
kuły 

pierwszej potrzeby, 
cukier, tytoń, sól i t. p. 

uf 

Zaciskają sią węzły 
między Polską i Turcją 
Już ustalono pocztą lotniczą 

Zaprowadzono pocztową ko­
munikację lotniczą pomiędzy 
Warszawą a Angorą w Turcji 
azjatyckiej. Opłata wynosi za 
list zwyHy nie nęcony wagi 
20 gramów ~ 30 groszy znacz- j 

1 W groszy kam! poartowemi 
Eotuwką. 

2a list po'econv* — h0 gros. y 
znaczkami pocztów eiU i JO Zto 
wy gotówką. 

Hcrriot odpowiedział 
kardynałom: 

Suwerenność narodu naiwy2szem 
prćw.m 

PARYŻ. 17. 9. W odpowie- Dalej premier zwraca uwa-
dzi na list kardynałów Herriot gę na to, ic w nicem również \ 

•-,zaznacza, te nie przypuszcza, nie zostaje uszczuplone prawo 
aby zamierzone przez rząd osobiste przebywania swobód-

nę"rnwtmajiańia, criorowiił' }<$•' środki n.ogly stanowić poważ- nie na ziemi iraiicu.skiej w od-
ne niebezpieczeństwo dla poko niesieniu do tych zakonników 
ju wewnętrznego. R^ąd ani I zakonnic, kiorzy spełnili swój 
sam nie dopuści się zamachu na obowiązek podczas wojny. 
wolność wyznania, ani nie po­
zwoli na taki zamach z czyjej­
kolwiek strony, z drugiej zaś 
strony nie może dopuścić, aże­
by interesy wewnętrzne, lub 
zewnętrzne narodu francuskie­
go bvly bronione w imię Jakie­
gokolwiek inneco autorytetu, 
jak tylko autorytetu suweren­
ności narodu. 

FiojeKtowana ustawa,doty­
czy tylko kongregacji nieulega 
lizowanych. List kończy &lą 
uwagą, że najlepszym środ­
kiem uniknięcia konfliktów, 
jest staranne oddzielenie nleda-
jących się ująć w przepisy 
praw sumienia od praw pań­
stwa, których ono niKoinu nie 
może odstąpić. (PAT.) 

iledwl§ 49 p 
owanej. 
Jasno, ź i 1 

rete 
. . obowiąz­

ków skarbowych, czego najl< J-
si.ym dowodem są mlljardo 

malwersacja podatkowi 
na Odmym Wą*>ku. Trfeba 
ruinie s twierdzi że ^ 

inteligencja pracująca 
robotnicy, V "Sfinwftte m. 
Wdowę ponoszą główne # 

poteklej skarbowofcl. 
O ulgi proszą wzemysłow 

kupcy, natomiast k'asy prac|u 
jące bez steiamnła spełniąji 
najcięższe obowiązki, na^'^t 
podczas bezrobocia. 

Amnestia dla zawodowców 
mu utworzyli specjalny zwiąaalE 
dia obrony/ anryeh inteff^sów.} 

Takie pontaunenie »p.ramT 

deoHie spławy aporta amwo 
dowego nie mogą maieM * Au 
atrji natleBytiego nHWMpaate. 
WaBriMe ukłaly raięday zaiate twansylo sytuaeoę naclor 
pesownnemi klnbamS a geraesa- tliwą dla A.Z.I'.N. I b też. eh 
mi Ptrabijają się <> kwiestje finan wranoooid «wo utairowtihkia, 
aowe. Ptmtowuż BBŚ uwiąiek a- dal on <*tatuio amaoatję 

m v * m a TOu^kri. vAm.. • ustr. pilM neenej stamąl na ała rnacamatwów', mocą której 
*^\LSi±: ^ 3 ? B*" 6 " '* <«tetrtni tawiw^BBde «tore- nowiaikiU k«mpletne«o oddeiete- dą luogli uczestniczyć już 

pojęły ponownie ofem- < ślił potatouie armii hiaapai'n*i«g n ^ aportu czysto afnatomskioga grw* najbli*ssy<-h Ubm a „V iem 
wMawfchu. BowataAcyiaa rtfaiyełi odcinkach jatajbar- ' ,^ »w w > i(Wf«). jwmea .̂ awniwre- My".. Wf-is» K.>Ar'1miiTM,Lu4#:« 
a W a j ą tak aadejy o- dzo brytycsiift. (AW). Immeń fcwe»«a«»j pKrfaajooalfe- a „W.A.CU" 1 Powolny a,|V. 

aa aanenu Primo de Jłivera 1 1 A.p.u' 

Glos o jiowfl nnezil 
_Sfemblaw Baczytlskl: SYTY PARAKLET I OŁOIWY 
IWOMETEUSZ (Najmłodsza rowJa polska). Wydawnic­
two „Czartak". Kraków — Warszawa. 1924. 

•. Stanisław Bacyński, któ-
ogłosit w ostatnich latach 

ereg poważnych studjów o 
rórezości i duszy polskiej, roz 
aźa w ostatniej pracy istotę 
wej poezji. Wstęp zapowia-

iź przedmiot traktowany bę 
\ z pasją entuzjasty. „Jedy-

niówi — dla t»;;o, 10 kryty-

"wełacjl tego procesu w ksrtal-lko celowa „odskoernia'*, kt> 
cie zewnętrznym". Każdy s W . m a zniweczyć wszelką sz 
duchowy artysty żywiołowo I nową tradycję. Nowa sz 
dąly do odrębnego wyrami.' Jest sztuką mia«ta. „ Mecb 
Stąd też dla nowej sztuki nie-„ka, men, cywiligacja,. e!evt 

ws*>ólne»' występuje spotęgowana ono - dzi, mcma-ącjxh rHe 
n> a t o P e j a, czyli zamiast go z poęzą a pragnących ery. 
określenia czynności lub diwię- sto mechanicznem usiłowałem 
hu, poeta powta'4a sam insynuować wnową Mtuko , 
dźwięk. Następstwem tego nową formę wrażliwości. Pod-

raczy , kompromisem; dobry ™ ż a d n e - znatzenla „zagad-, ność, aeroplany, kjn^at-rą ly wszystkiegoMęst OTJei Ł ^ S S ^ ' t o f f i - S T -
jest w teatrze, na balu. w poli- "le"'« -i»K*n«. J«k° "Wadu wa- * to Jui nie etan, lecz e««v» 1, pr yrodą , któ-a nużj' w»t* Jest Wwttko " I O W : . « • 

lecz w sztuce lordw formy czy treści". P. Ba podczas gdy dawniej g ł ó ^ ą swą „bezramiętną kole.fnoś-la i r y *JJ. ^ j £ ^ 2 S ? r
h 2 2 

czyrtsld przewiduje, że eks-' Uchą sno)e?zeustwą był rofaii- monottnlą". niema bowiem c z t t r w t o k a f P k ™ ^ * 3 * 
czy tryb życia, a satem i # 1 - miejsca „na kwiotyrm 1 syba- wletnie I z * > ^ f " < p™y

r^P! 
m. dziś stoimy poci znakim r y t y m pasożytujący w cza- ^ ^ S ^ M j M S T -

Mkomlciskieco nŁhu, w | t ó - sach, gdy przez mary;mieszkań nia uczuć pobuda « W J J . 
st i wielkie okna biją d?leń I noc nania rytmów, powsiaje 

tycznym klubie 
je?t nonsensem". Jakież więc są 
najnowszechnkjsze znamiona 
nowej s?tuki? P. Baczyński 
określa je w formie znacznie 
popriiwniejszei, niż to uczynili 

_ futuryści: „zuchwały bunt 
nasza, biadająca nad bra- przeciw uświęconym kanonom 

krytyki, nie przekracza estetycznym, dążność do róż­
anie żerowiska be ideowego szerzenia praw poezji na całko- które Już dziś dają się ująć w 
iobizmu 1 1 ieuctwa, młodajw-, witą. bez zastrzeżeń powierzch projekt przyszłej estetyki 
Ja spoti:ala się 7. mezro|'u- nię świata od maszyny do ele- Przedewszystkiem, 

•iechęcią spoleczeń- mentarnych zjawisk odczuwa- —*«-•-'-— —^--'- ' 
la \y ->ói drociAwe- nia, od trywialności do wznio-

1" j-i 1 óv, „bu/idco stoici, od kosmosu do ziemi, sło 

presjoniztn sformułuje w ' 
tymczasem stanowi on „prąd 
wybitnie rewolucyjny, Indywi­
dualizujący krańcowo procesy 
twórcze". 

Nie znaczy to, aby w nim nie 
było „problematów" i zjawisk, 

lym przodującą warstwa m przodującą waraiwą ICM I wrcu»* w*»« u.« »—• • •— •ir„™- l . i * - , , , . , Anśtralcw-
botnfk, wytwórca bogaftw głosy wą'1q o cywilzącję, po- ektt teak l l r j £ r a * • J P * ™ * 
ołecznych, lub ratel^ki, uf ca, stęp. ruch, tętni mlltto". |kcwl « 2 S ? J*H*rm t> 

mełi»ni i 
lwa, utKn' 

r o \ \ ,1 
• «.>łob" l -vt". cznv. s:dy "te 
••y^r-t-Lzii-.a, hc-liic niiał 
Toctechf ''uskotiuty artykuł 
••'ł <-• ••.^kic^n r> , , z n i e z r o 7 u - ' 
Nt*ic" ogłoszony w „No-

*> p 1' !i*.y\; |UJi" A ui'\ 
to nie v\-Mrczy, idc-Miżc. 

|czvta uw^ż"ie -o^irawe r».' 
•czyuskiesjo, która je^ zu-eł-, 

1 r o z irm i a t a , .Ilo­
nie wolrtą .<-) sp-^ec/no- i. 

iowie sic przcdcwwsikirir. 
!*'ogramy 1 na/,wy w w.irc 
ah<ztrd£m. „To tak. i»khv 

tiab%s74.z objadając liście Mo 
klasyfikował sam slcł>ie. 

r-n ••.!»'., - wVcv Svł i bt 

wuin pomieszanie hamionji sy­
stemów ludzkiej ku'tury i zu-
>jtkowanie poetyckie mate^ja-
.'u a-tvstyrz!'esro w nieznanych 
doty;h-zas konstrukcjach, po-! 
s,uk \> anie istotnie nowej treś­
ci i fermy wyrazu — stanowi 
r̂ ifHyAMHszA reebę poczynań 
,tvi' ' zych naszej eooki". Tak 
r« Kta s/tuva będ/ie się nazy-

i * a ta Q k s n r e s f o P i z-
,11 em. cliociaż... nazwy są ab-
si"dem. 

Kkspresjoni-m nie Wejja Ję-
i dynie na wybucht' uczucia lub 
wyobraźni, a'e nrzedewszyst-
' icm ra .na-r^t:" '1* ^wiadomoś 

jako naj­
ogólniejszy postulat: „1 e r w a 
n i e z o p i s e m w e w s z e l 
k l e j postaci, sr^j-owatf^nie 
procesu twórczego do wyraże­
nia treści w takim układzie cza 
sowy ni i przestraennym, jak 
wyłania się ona w duszy arty­
sty, według płanu wyobraźni". 
Granicę dla krancowości nowe­
go kierunku stwarza sam ma­
tę -Hal t. j . s ł ó w o.» To taft' 
p, Baczyński odrzuca postulaty 
formistów, którzy zrzeka* się 
w poezji wszelkiej treśH wyra­
zowej i szukają wjflółzawod-

,ni(twar poezji z muzyką. Nie po 
wi*"iy nas zresztą przeragic 
„świadomie stworzone nonsen­
sy" u ckspwwJonHtów. mie^ia-
nych przep p. Baczyńskiego i 

ibryka". t o wszystko 
awno powiedtlał... Mirt 
lalej cechą nowej poezji 
iyć „luźny rytm" to Jest 

y w i e r s z . Rytm 
Ikowicie zależny od 

•ÓrezeJ, wyrasta z pokłi 
obrażnl, 

obsi 
lf po atkaraonych 
dgodnycii wierszon 
nia wczorajszego". Ta n 

o ś ć test, niestety, bai 
ara. Dalej „ rytmika n* 

i©J poezji nie krenu<e 
imem", a poeta nie szuka 
lnie wyrazu, znajduje 

.. „rost w sobie, we wjąs 
ikrzyku czv codziennej mowie**, nym ptanfe t w 

a-
1 oto, pomimo 'gwałtownych ' ^ w : NaryiacrlI oda. N a r g j -

Baezynskłego, n ida. zaraj^będą, n l o s i i t m mi 
t zastrzeżeń p. Daezyns««ego, " ' ^ ^ ^ " f e r y a l e r l Idą 
a mi-my r ^ « ' e

w f d ^ o w . n , K o r r l Ł ^ P ? w u r a 5 dla ryt-
o l p r o g r a m o w ą estetykę no l v o r n ~ ; , ' r r h c 2 tadnego sen-
tu ,wej poe«jl. Jednej ty:*o rzeczy mu « > • " V D

 i l ) t e r c s u(e wcale 
oli t jego niezmiernie ciekawych g1- ' r " c "l. o d t y c n czasów 
$w wywodów nie dowiedzieliśmy p** u

n
d , a " ; JS t n w kultti^ 

Żnl, w całej "prostefie, *ię wcale: Jaki jest sprawdzian **"" . . cokolwlck skompB 
tonek. nagi. skacze lak walorów tej nowej poezji? po- "czuć. * , J t . . . p , ^ ! , ^ 

aikaraonych ton»ch czem mianowicie poznaje p. Ba *%£;" ;'ta-ei" Jak „nowel". 
Odskocznia ?"-obJaw rewo­

lucyjny, zamknięty w absur­
dzie? Pisarz tak rictclny. my-. 
<liclel tak rowaitiy. Jak p. Ba­
czyński, traktujący serjo, bar­
dzo seHo te „nozowo - br?u<i-
nes PTOcamy mistych serc 1 mi 

ó S % w ¥ t o e stych wyobraźni _ to.n-zecle* ownan w m _ « ̂  m [ , l e j n | ^ ^ , e m , ten 
właśnie s n o b i z m - kto'y 

takim ogniem mlażoży wa 

wczyńskl, że młody (czy sta-y) 
o - (pisarz, który napisze utwór, 
!zo zgadzający się formalnie z wy-

raźonemi wyżej postulaniml. 
się j Jest Istotnym po e t a ? Wam 
10-1 Wrażenie, że na to pytanie P-
go Baczyński nie zdoła o-tpowlę-
m dzieć, skoro sam stawia na Jed 

te twównań śwlełnt 
fetąd w języku nowych poefów poezje p. Tnwlma I kombinacje n 

r * w * f W 1 " ' « « « n roz-1 ci w ciągu aktu twórczego I re- futuryst»u. Nanf«nsy te to tył 

przeważa p l a s t y k a r 
c z o W f l l k o w a . " Wti 
rte figury poetyckie dążą Pi 
' !łrtżvsłklenł de*- wyra*< 
u . c b u a na wydatny 

To. co p. 
„odskocz- * 

ze- nią*' *. 
da sto—me to*#i»y *ie P«»»WiW 
m jest tylko obiawem niemocy ta-

e- słów p. Jasieńskiego. 
st- Baczyński nazywa „ " « — - ^ . , , . - 1 - .^.ei książki " rewolucyjną, bardzo cza..wstępie swej KM. ZM. 

jaa Lorwawwteu 
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eKarsa europBlscy-pJistrachśni 
chorych Hindusów 

Mieszkańca IndyJ przysypią rany 
kurzem ulicznym./ 

t w ten s;os5b wypędzaj* * <la*i <M«9» duthaj 
Niezwykle dośw.adczenla doktora 

angielskiego w Indjach 
I Po<w*seehnym wlec jest ewy-
rzajem mi]i(«xym«na.ni« r o i bto 
leni ssehrwmcni » chodników. 

Skuro lokara minipojaki praą--
nie obniyó ranę. i obwiasaA ją 
bandAiwn. MknajkzrfagarytsraeJ 
protmtnje Hindua praoiiw takie 
mu . ub i egwi 

K««>ic4* indyjska woH 
roowj umrMri, 

n i i da<* się sbadftć Buropejwsy-
k*w> wice kwnpHluwje porodo­
wa |> wodMjfi cwycaajnie toiarĄ 

Więkaayieć chorych przybywa 
do lefatra* celem usvsfainla le-
knretwa) w butelce. Po otrzyma­
niu t.n,1rje«ro pTdsŁrunfctt wylewa, 
chory lekarstwo a 

butelkę zachou>uje 
na Inny użytek. W netattuch 
vKęc caaaaoli żądają lękam od 
ob-»rvch, aby praynosiili własne 
butelki. 

Nu wet earaseipienie onpy uważa. 

i«ewyHc fioka we wwpamll'e-
w. #»ej i»raHvkj lekanslwej 

niljarh oj«>»i»dn dr. Wood w 
ii-«J H<-v u"" 

W l « « ' l * ; wr r iwołHrw 
* ,,„-,wikjn"»vf ywpro»a*M 

wlnvch in-'..'i-«,tW' |W*1»lt<> 
•rllcli inh(.vt''»ic )ókarzv P"M>-
raiHWi. i.ł.itnycli «> hkarbu po* 
atuH* Ł»-Ura« tary fcą oiwwiątn 
„, u,> uHziflMiiia 

ttetptatnych p^ad 
emu x»}łi^eająo«nu « e do 

juo.s tuhylnowi 
Mdf-wItAy »'(». ii lnki.ns Ąf-

jJnrny -w tuii«oire,vU«i"if <*u-
m p | k k i m Virw\i* <-'<• bo'nie 

vn w?Jc,wi'in v <*-i.ł 11 n-
Ty:r> r-h-e ni '>7'i«" s > » l 

(fe p»s- • '"• ":> Tve'|*'l"i;<» mi 
[ nim rp,,I.T'ri ATesjaśe do B 

tyka jaki4 
hi"<fv>i chory, 

ajnip jnwt to neHafrs. rcJrru 

N r * in in : i -rei kasty. ' j q HilnduM J » pwseeąd ł BU a s y 
u|nrv «'<; Hin^in ttfgdy nie Juimy. 
się d«> oiM">pM*i«» 1**«-1 -Wiele frwba było enżyó eaer-

n-iŁl^kcewpiąo tnMe ym wie- g j j . by wytkioiaraye. i ł swasepłe 
d«<?j Jc41i j a * obory %r.yw& n l e ««py wy jWe im na tawzyM. 

wrfejsr<H«f!jo machora. W wielu okolicach bronią sle 
H POWUSTW twe tym®. i^ank tubrlcy rw«»lw toma m, 

nAwri wierzą,, l i prtsywm*.' Wewnrf twienhąe, l i Europej-
Ali m r.ti» rhwhy. wi«>e traiba ««yk 

Vi* prav plenery ca»^ j pŁm/i łcfc krew, 
snlHeó. a OIKM-^* ustąpi, wB«xwntc w nią j ^ ktAry « ł -

io«m (Vifii» wypęctea »<j % m bi»»»^ HlmhMowf nme <lo wałki 
arfltncea utycie U EuropejesylrietD. 

kurzu ulicznego. 

••( 

1 — " 

Narrerz^nif-Iiantilar^em 
żywym towarem 

(hciaf otmt si? ze swi ofiarą 
a gdy to się nie udał* 

* porwał fą \ zrl (nąl Kz Statfu # 
W rfiwlll s?t)y w Grami o b M a " ! Mn -wserfkiej 

m W y inJW*yn« rodowy k n o - w i l dowledraed się 
« » . nuuacy na «eiu aapobitóe- gw^wrótów o aritentylWUał dy-

hnadlowi IptemMieie, I Łstoteie wiadoniośoi 
i.yv|/m inimręm, (były wcale nie KKihcoające do 

w n J « e w Wie-Haia (*ra»nat milteństwa, 
Uo uprowadzenia 1S letniej PraedowacystMera żadon dr. 

iskncj H»ńew»Tvnv « Omon-^łi, n- ji -,-.J-, OTy PMltcaek nie H » j 
m v Pry«Vrjfci Sralis, cdrki dmral mą ,w służbie dypkumar 

*tr>(r9 rosta-arufeiira. / tycewd Ara»«iyny, a powtóre, 
Uwtriaiciclołn % 1 .liejaW dV pod naewLskieni tem ukrywał 
ct!ls»,r«d»*, podający eię za »e- s-ę rnony 
ralra^o _ h"»ril/,Tz łuirum towarem. 
k'>nv1i nrornluriskierro, Rprjiny ahroAtfare pffaewsn-

ów Poili n iw. u*^rwBJąoy tak- wajac ii gvm mii jriebeKpie-
« naarwijJc Pollajrizelc. B«wmlal Yseńartwo, znitaiql ta,i«nwi''^o % 

tlairlo ni,;M'>'ą do ^rvłsłw»j pan i Wiednia liw-c&e wî aas z sobą i $.r~<ń 
l-^t"»T 8y Fryderyki i p-ity-m-nwil 

•nnin* ja zn malir*nkę. 

t
ffmUMińi j ^ n a k BU wwrninnk 

"* f% zsjł^wirłijle formato^ei • 
nł-nyeh, p J h - ^ ^ m .jnie w^ole 

tnint cT%ai i V<"*~,£n mm •?* #nie 
ttv*-> *•> oi-»\-rnv" T'wz,"u;c41!wio 
-^i t-'dpTp; wi-łrlł-.mi malień-
<łf!<>ini m"tka ^J^*n się ea>ra 
1 ,̂:.-, ™ : ^ ^ W i ^ i i a . »bv 7,V 
Jjf*w!<< (inn»'i*«-i . T*rz»''q.iko-
»1 itnnn c\-ivi1nego dzimmą wy-" 
u 
\'< egzotycznego amanta 

rotkoehiną w nim 
na mbój Fryderykę i jei mfod-
«f> «,t-wf.re_ ktArej o*','''vwł wyro­
bił* dobrą posadę w Wenecji 

Pi» n-71-in.o w rwl i ealy «|K«rwt 
jv>IVyiny e^ern schwytania hen 
(^•"m ivwvm t-mmi^wa, ale do 
tej cliw ;li ivT«!snJciw>inia, 

tpehty na Kiczem. 
Xi~~--.-ś!!vr«i,Tn*£ka. ifarm> do-

w-ip-^i l i *ię n -n^racle dwifcłi eó 
rek. r->"i4?a c'ojeko na t^rnwin 
i w kilka g-dato potean #me>i-ła. 

Traii iciiujtmy „^otlateK" 
Sąi skazał bandytą zgdrą 

na 2Q0 lat wtulenia 

\ > • • • " ' • . • . 

'f Panle4rtaltó, 29 wrsaiata 1934 

orzeczona s r̂zetfana z licytacji 
Tranzakcja ko$ztqwała „nabywcą 

3SQ frankdw 
W wlosoe KwajcardcleJ w po! mę tc iy jną m o w ż r o rftwllftt 

Wltu Yt-rglns, pewien wieśniak I ssosfil lwle". 
o$wiadctyl na rzeaoncŁ że Naraeczony, któremii wl< o c i 
znjłetłlt zamiar 1 chce z nią *er« nie pilno byio do odzysk mia 
wa*=- swobody, z«odz» sle na Jej ża-

Postępowa wybranka serca ' danie, W niedzielę, po nlea ,po-
nie sprzeciwiła się postanowię-1 rach zaaranżował w.kawiai ii U 
niu niedoszłego meźa, oświad-1 cytację, do które) stanęło « lelu 
a y t e jednak, że dopiero wtedy niłodych wieśniaków I wres xle 
zwróci mu słowo, gdy ten wy- Jeden z nich „nabył" narae zo 
szuka jej narzeczonego. HZamąż, n« za 350 franków s z w a f a r 
pójście — powiedziała — to lo-j * c h . 
t łr ia , sądzę więc, że z innymi 

Murzyni organizują frrfgracji 
czarnel rasy do Afryki 

Przewoź ć IcTi ma statek 
pod dowództwem bh'ych ofcerlw 

Obradujący w Waszyngtonie ' przetransportować wszys kich 
murzynów, zamieszkałycl po 
za Afryką, trwałoby to nie mt-

kongres czamei rasy, uchwalił 
nd o*.tatniem swem posiedzeniu 
założenie towa-zystwa okręto­
wego pod na/wą 

Czarny KrzvŁ 
Towarzystwo to ma za zada 

nie przewozić z różnych _.,-,ci 
świata murzynów, r- ^^pących 
powrócić do swe ' i-1 •> > /sn -
Afryki. 

W tym cehi za v u" .<no %\\xy 
7-i inlcKc w 
100 miels- w 

lący 
sle, a 

parowiec, li 
pierwszej k' 
drugiej. 

CWyby na tytti 

pliwie 
kilka stuleci. 

Prezydent śro 'kowej Af yki, 
Ocrvey, zarząd/ił jednak, aby 
o..-w "< le statku należę do 
białej ras • rlbowlem p ewłego 
~~n-, JTIJ\ .ii i-zyńskl prezydent 
•Jici.i; dotrzeć do JamallJ na 
'mięcie i^owad-.inym w y p e ł ­
nię przez uMirzjfi.^w, zbłidzll 
w drodze I tinisiat wrócić c b do 
mu. 

statku miano 

Muc we śnie 
ZsWjca szetfł w ka' an »ch 

i* tryirrrą swe' ofiary 
>vadzono 'Tl <-Pr W e wsi N y r k ó w , ; od Zalosz-

czykaml popełniono t a f r - n i c z - ł ^ ^ i o t - poczem odbył s i l 
zbrodnię, któ-ej motywy nie są g r / eb . Za trumną postępom al w 
jeszcze •wyjaśnione, a nawet kajdanach m a t ze strapk lym 

Szwajcarzy chcą zdobyć 
najwyższy szczyt na świecia 

Przygotowania do wyprawy 
na Ewerest 

Jedynym, niezdobytym dotąd, 
szczytem górskim na świecie, 
gdzie nbjdy nie stanęła noga ży 
jącego człowieka. Jest 

córa Ewerest 
w Himalajach. 

Przed kilku tygodniami orzą 
dzona na wielką skale ekspedy 
cja angielska spełzła na nlczem; 
po nieprzeliczonych trudnoś­
ciach musieli zrezygnować pod 
różni z dotarcia na s z c z y t 

Po nieudanej angielskiej ek­
spedycji szwajcarskie towarzy­
stwo alpinistów przygotowuje 
się do wyprawy na Ewerest. 
Przyjęci być mają wyłącznie 

doświadczeni turyści, 
liczący mniej niż 35 lat. 

W Bernie szwajcarskłem, 
gdzie przygotowuje sle ta wy­
prawa, pułkownik angielski Nor 
ton wygłosił odczyt o trudnoś­
ciach towarzyszących wdrapa­
niu się na szczyt Ewerestu. 

Zdaniem anKlekkiego turysty 
jedyną przeszkodą jest 

brak tlenu w powietrza. 

Na wysokości 27.000 gtfp MN 
czyna się dopiero płaca dta p a ś 
różnlków. Każdy krok sprawia 
ogromne trudności I N * k U n * 
minutowego odpoczynku niepo­
dobna przebyć odraza 30 k ro­
ków. 

W takich warunkach poatnfa 
nie się naprzód Idzie bardzo p o 
woli. Nie wiele te* pomagają, 
aparaty z Uenem, albowiem or­
ganizm traci (pospiesznie swą 
wilgoć i następuje 

znoełne obezwtadnleflta. 
Jedynie hart woK I młodość t»> 
konać mogą te nadludzkie prz» 
szkody. * 

Od wysokości 28.000 stop nie 
można Jul myślę o spożywaniu 
clenłego posiłku ani o zapałenfci 
(alki, albowiem zapałka gaśnie 
natychmiast po zapaleniu. 

Z powodu wyżej wymłenlo-
nych przeszkód w y p r a w a a i -
gichka nie dotarła do 

na|wvższe«o punktu 
na kuli ziemskiej. Mole uda sie 
to ekspedycji szwajcarskiej. 

Rudo lisy 

Sfkcję 
po-

przypuszerać można, że ma się 
do czynienia nie ze zbrodnią, 
lecz tragicznym wyjadklem. 

Kazimierz Zajączkowski, rol­
ni' ' , udusił swą żonę, Janinę. 
Małżonkowie żyli ze sobą od 
17 lat w naj!eps7ej zgodzie. P o 

wyrazem twarzy, prowac tony 
przez dwóch policjantów, t zbro 
jonych w karabiny z nałofone-
ml bagnetami. 

Widok był wzruszający.l i bto 
racy udział w pogrzebie wło­
ścianie litowali się nad nle-

śmlercl Janiny funkcjonariusze szczęsnym, przypadke wym 
policji przystąpili do dochodzeń, 
w czasie których Zajączkow­
ski przyznał się do zbrodni, t ło-
macząc się jednak, że czynu 
swego dokonał we śnie, nic nie 
wiedząc o tem. 

mordercą. 
P o oddaniu zwłok z i emi Za 

jąt zkowskiego odstawlom 
wlezienia w Czortkowłe. 

Ukradr 4 mlj:ny dolarów 
I uciekł z przy'acli5lkq do 8okzeiir|1 

W jesieni zazwyczaj porasta 
my w pierze i futro. Należy nie 
stery brać to dosłownie, w tym 
roku znowu będą modne suknie 
przybrane futrem. Noszone są 
aplikacje z futer; np. z kwadra­
cików z kretów; htb aplikacje 
z futer różnobarwnych; na 
obramienia sukien najbardziej 
będą używane lisy, zwłaszcza 
różnobarwne pasy z lisów czar 
nych i białych; szarych I czar­
nych, rudych, szarych i czar­
nych ect. 

Jeśli chodzi o moje zdanie, to 
podobają mi się tylko kombina­
cje z futer biało - czarne. Mu­
szę was pocieszyć, że wszelkie 
imitacje, np. króliki udające li­

sy, a koty udające partery k f 
da tolerowane przez elegantki 
(świat nie jest rak zly, Jeiei te 
łagodne1 stworzenia udają dra­
pieżników); rude lisy będą mod 
niejaze od rudych kobiet Jeat 
to objaw niezmiernie pociesza­
jący, bo każda z nas ma Jakąś 
swojską rudą skórkę, którą upo 
lował jakiś kuzyn czy narzeczo 
ny. Moie pozostać ruda, niech 
żyje szczerość. 

Jeszcze jedna praktycna 
uwaga; V8 błamu Usieco niera* 
kosztuje tyle co jedna ładna 
skóra; można z kimś kueić de 
spółki t wżyć na obramienie su­
kienki w tym tonie. 

do 

John F. Cullerton, komen* 
dant straży ogniowej w Chra-
go tak umiejętnie prowadził 
swoje interesy, iż dopiero po 
upływie dłuższego czasu stwier 
dzono, że popełnił on nietylko 
cały szereg maiwersacyi, bez 
na prawo i na lewo brał łapów­
ki od swych podwładnych. 

Okazało się, to ogólna suma 
zdefraudowanych pieniędzy wy 
r.osi cztery miljony dolarć w. 

Zawieszony W Uzedofaniii 
nie zma-twił sle t en zui błnle, 
natomiast przygotował si sta­
rannie do podroży I, pora KiW- los«ln» sumę. nie jest bynajmniej *»den 
szy żonę wras z Jakąś i ktor* 
ka filmową uciekł do Ro: ii. 

Porady praktyczne 
plamione miejsce, a * ! * toecfc-
mal zaschnie, roaknasy*'* se» 
szczotkować. 

Plama zniknie I 
żadnego śladu. 

PLAMA NA TAPECIE 
P lamę na tapecie usuwa sle 

bardzo ła two rozrobionym w 
wodzie krochmalem. Należy po 
smarować gęstym klajstrem za-

Inie 

S P O R T 
Rekord *w ata 

400.C00 dolardw zarobku aa Jaiati 
bokserski 

le kosztuje fuitk^biscesocia^? 
WAmaryce tylko 10 dolarów t 

Nasza rodaczka panna Hele­
na Kasnwlcz, zamieszkała w 
Newarku, wniosła skargę prze­
ciw Rudolfowi Has!auer o od-

i Podczas narady Jednemu z 
| sędziów przyszedł do głowy po 
mysi, aby sprawę odszkodowa­
nia panny Kasowicz załatwić 

szkodowanle w sumie 5.000 do- na podstawie straty wagi. 
larów ?a złamanie serca. Ława sęd Iow. po krótkim 

Na poparcie swego oskarżę- namyśle, przyznała pannie I Ka­
nia przytoczyła, iż wskutek kto sowicz 10 do'arów za ieazdy 
potów sercowych straciła 30 funt stracony skutkiem kłopo-
funtów na wa ize . i tów sercowych. i 

Sędziowie przysięgli znaleźli] ' J 
się w tnklnem położeniu. I , \ 

Sifcieillwoem, kt6rr osląfnąl ową ko- , hi* k»n»iwentn» ' 
jemnic kupieekk* 

bokser. Do cyfr takich nie siej* Went | rozegranym meeiu Harry WHIa'a • fl*-
żadneec Willsa, Car(«ntiera czy nawet' po wyniki wproat fanUMycra*. Daat 
Demepey'a. Nal'miart osiąga )e «'««m | po» iediiei1, U 

kowo lekko spn' handlowy wielkiego j mocji 
pr̂ tfdsictimrcy mc,vow hakserskteh „eo { Un 

''idji rzucił do I 
«i.*iorcT 800.000 dolarłwl 

JłdnyiB M 
przednjąeaj owo tpnttaat* krhi • • •> 
czenie prn/Rietarf ,« piętki • anfaft 
eta na raeeł ktiacia WaHi, Mirr • •»» 
mltacie na i 

i 
' H a r ^ Dunlap, bandyta, któ-
n, -NACŁTO czasu terorrzował 

fcr 
--tanu Ca!ifornia,]został 

'.i dożywotnie więzie-
'i-.z tei'0, „dodatkowo", 
.' ci\»Uście czternaście 

r>i 

> 

f-M;J.ł 
ha.-' II 

pbrr>i-v -. 
MoH,-, 

w Dutr*. -t 
tia się r-"i . 
?.ryv.i,td M<- / .i 
;ła sro k a m i f i 
C<em kio mó; 1 

j*.?''Zia 0i: ł ' ivl • 
ki, ItuiHap rozt-
czo. 

Ify. 

Podczas swej karjery krymi­
nalne. Dunlap udawał szeryf.i 
1 głównie napadał na automo-
bilistów zatrzymujących się 
przy dr .gach po a miastem. Je 
żeli w automobilu znajdowała 
się kobieta, wówczas osrłuszał 
mężczyznę, w y z w a ł uo z au-
tomobfu i atakował kobietę. 

Został on aresztowany w De­
troit \» ^klepie p. Iforotny Fclz, 

i/iC jaxte• podczas gdy usiłował zmienić 
/ tn i był fałszywy czek. Wyznaczona 
'łnchtiia- za schwytanie nagroda w* su-
t)'K'z"oSć mfc 1250 dolarów będ/.ic- rozd :ie 
oli ' /"i;a- ksna między p. Felz, poMciatita u u a He ' j 

c?l-i'iii i Bornsn. który gn aresztował i I Wiednia i 

,• sobie kilka-
' '^karżenia o 

napady 

jakie 

Zamiast tf Httiry — Isdwab 
i koronki 

Przyłapanie wielkiego sz 
towarów wled^rtskl 

maco" pana Tex ftickard'a. 
Ow (asjon w awoim fachu wycho­

dzi z założenia, ze publiectioii zawaze 
lobi „towar" tylko pierwszorietoy, W 
dhifiej za* awej praktyce zaawazyt, t» 
moim i spontaniczny popyt kupujących 
stwarzają dla sprzedawcy okazie do 
zdzierania skóry w postaci licznych do-' jednak o iesjo wizycie 
larów « wejście na mecz. Zadowolę- polnie do przybycia aasMCi 

tysiące widzów. 

Jut nema mowy o puharze 
Kieska ciatUtal .ytktarp" 

PRAGA. 37. 9. Zawody piłki czaj ofiarnie pr rec tw 
nożnel o puhar czeski miały która wystąpiła w 
przebieg niespodziewany. Oto swym składzie, bo nawet s i 
Viktoria Zlzkow na własnem dawno zawieszonym, a oaaa> 
bolsku przegrała d e drużyny nie Już mogącym dalej m d aa* 
S. K. Kladno w stosunku 3:3 wodnikiem swym Fr . HoJS> 
(1:1) I r jmsamym usunięta zo- j rem. Orał on Jako 
stała z zawodów o puhar. napadu. Kładno 

Kładno walczyło nadzwy- nie do trzecie) rundy. 

1 

Zawody kolarskie 
„K^ariimi asAW 

PARYŻ. 27. 9. Zawody ko-1 kim.), d 

Właoze skarbowe wpadły naj ła wiadomość, 
trop *yrat inowanego oszustwa znajdują się t' - -
ełowcsro stwierdziła, ż e r * * * »*] 

Dnia 19 b. nt. z M M I I zb io- l ry jest \» c w i u j * " *ydrą. 
v - n.Sl. i ; w\-ładowa-j'*" pustycn I*4«?ST*;B a 

»»»skle o nagrodę ..Kryterium 
:o wewnątrz bel • a8"*** na dystansie »W khn-
•*ary. Kpfcłsja ** '¥ naat«nujące rezul ta ty: 

cJy policjanta Williama Comiclla. 
•'"- v" i- przed którym Dunlap prz\zti.<ł 

•k s/yder- się do zarzucanych zbrodni. 

tov»iei'o 
no dD inui.ai'v'nu clhwcgo "•i" 
I wo« ie ,if I el p; |)iiT' tcktnro-

e wylane b\ły •/, 
centrale pi :•. J-

«if,bif»rstwa transportu.. .*ui. 
„Wawel". 

l̂ o nadejściu tej przesyłki do 
Lwowa Dyrekcja ceł otrzjyiua-

jed 

V«« He vel 2:n-m (rekord-

Vermandela: 2:19:1 
ter 2:12:57.4. H. 
2:13:57. Van Kempen a:W: 
F. PeUsaler 2:16:1 

przeciętnie na godztnę 45.2821 dcl 2:19:20,4. (PATJ 

sit, liatty. koro-'*1 ' 
' wyroby trykoc0**. 
i Tym spoerf*™ nadawca 
chciał przemyć? W ^ s (anicę 
wielką iloij tdf*Q>< k» '• V "8 
rar.ic został zakf«KJotioi any. 

I locltodzenla « ^ W'**' fle m 
i « toku. ( 

mm 
0 iwifty szczyt K«ri»»lut 

wał-»y aelisterska tmzfa x 
PARYŻ 26. 9. Ontzttski ko-

wiitet narodowy komnniknje. 
Iż v, całej Gruzji t rwała nadal 
k r w a w t walki. W»os ta tn ich centrowały sk? w jr traok l 
dwóch tygottniach władze so- nocnej granicf. (AWlt 

wieckle wys ta ły 
6000U żołnierzy. 

Główne siły 

/ 
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Poniedziałek, 29 września 1924 

długo jenne Umt będzie niBsłycha 
l y stan rzBCiy w BłalestochlBj Kasie Chorych 

Oekaalr wslneii Iłkranla Sśluka tttuny z dn. n bm 

* 

kilii. 

OmetJdaj o g o d t . 9 w i e c z o r e m 
w aal ł Rady M l e | s k i e | o d b y ł ł t l ę 
zebran ie w a l n e Z w i ą z k u l ekarzy . 
Z a o r a n i e o t w o r z y ł p. dr . K n a -
plrireki p o c z e m p. dr . G r u s z k i e ­
wicz Zre ferował 

Opraw at*eiqxa-
K z a t a r g i e m 

spowodowanym prię^/p. d ra 
S l e y k o w s k i e g o o d « • * " zebra -
flja>-ettałnlegó, • naS łf?pn.e o.ł 

-""czytał wn iosk i Zarządu Związku 
L a k a r z y , * Które poda jemy p o -

pora -

O d chwi l i powzięc ia przez 
Związek Lekarzy; o s t a t n i c h , 
u c h w a l w sprawie stanu 

^ ł o n i f t k t o w e g o , poczqś : i 

HĘfśmąm§o* a s t r y 
w a f e l , 

o d bij»I na ubezp leczo 
n y c l i , d o t k n i ę t y c h b e z r o b o c i e m , 
nas tąp i ł ca ły szereg i m t a n , wy ­
w o ł a n y c h g ł ó w n i e przez k o n t r a k ­
c ja M strony Z a r z ą d u Kasy C h o ­
r y c h . Kont rakc ja ta s k i e r o w a n a 
by ła w k i e r u n k u 

j e d n o a o i l a k a r ­
s k I * j 

f a w o r y z o w a n i e p e w n e j 
lekarzy , a i u l e t y n l s j i r , 9 , 

. a a ł ' m o i p o ; c o k a z y w a n i e p o m o ­
cy lekarsk ie j i ttezpieczonym 
K a s i * Chorych 

t y l k o 14 l e k a r z o m 
z ) a w n ą szkodą i na n iekorzyść 
reszt. ' !ek*i . ••• . . . * "oBec t e g o , i e 
lekarze et, o f ic ja ln ie u j m u j ą c 
rzecz , w n i c i e n i m e . z m i e n i l i 
s w e g o p o s t ę p o w a n i a w s tosun­
k u o o Kasy C h o r y c h , a 

• w a l a ł p ę l a i l l t a f t u t k e j a , 

c o d o k t ó r y c h zostal i u p o w a ż ­
n i e n i przez Z w i ą z e k L e k a r z y , 
Z a r z ą d Z w i ą z i i u n ie m i a ł J » z -
p o ś r e d n i e g o o b o w i ą z k u w y s t ę 
p p w a ć n iezwłoczn ie d la z m i a n y 
p o w s t a ł e j sy tuac j i . 

J e d n a k i e z c z a s e m o k a z a ł o 
staj. te 

O s t a t W Komisarz Ka y Che-
rych z a k o n t r a k t o w a ł 

M a s * j ( e l » t r z r o k l a k a r z y , 

Którzy p ó d j e 4 się p r a r y bezpo-
j r e d . u e j . w,'.en'ibuteio j a c h . Zła 
d ianą zosta ła s - h a i m o s c kole 
i e ń . k a , p o ł b a w i o r i ą została Z a , 
( O B K Ó W reszta l e k a r z y I zadany 
został 

c i o * Z a r l a j z k o w i L e k * 
r a t * 

w a l c z ą c e m u z Z a r z ą d e m Kw \ 
C h o r y c h w osob ie d - « Szay 
h o w s k i e g o . 

W c e l u u n i k n i ę c i a z łych n « -
s ł ą a s | w d ł a Z w i ą z k u L e k a r z y , 
k t ó r e nastąp ić m o g ł y b y p r z e * 

k a n t r a k o j ą i e l - r a S z a « » 
k o e a a k i a g a , 

Z a r z ą d Z w i ą z k u p r o p o n u j e O 
gól n e m u Z e b r a n i u p o w z i ą ć Via-
s t ę p u j ą c e u c h w a ł y : 

Po Krótkie) dyskus j i w k t ó r e j 
bral i u d z i a ł p r ó c z r e f e r e n t a p. 
d r a Gruszkiewicza", pp . : d r . W r ó o -
l e w t k l i dr, R a j g r o d z k i ostatecz 
n i e , 

jan laaa łoao ia patas ią ta 
uo kara ły naatejaująoa: 

1) W p r o w a d z a sle. a b s o l u t n y 
stan p o z a k o n t r a k t o w y : t r a k t u j e 
się u b e z p i e c z o n y c h w K a s i e , 
j a k o -chorych p r y w a t n y c h , n i e 
o k a z u j e sią 

yofc apac 
u l g . 

j a l n y o k 

SklCfS k l f l l r a k l t a j z l e k a r z a m i 
Dep> (Jbezp . pi ty M . Pr. I po­
dać o [tern J o w i a d o m o ś c i prasv 
i z a i n t e r e s o w a n y c h o s ó b ; fabry 
k a n t ó w l Z w i ą z k ó w i a w o iowv i l i , 

4, Zwrocie l f doBI lv. brk. 
i pio(ŚD<j o d i ' " f o r m o w a n i e 
* s . > > i | i n Z w l ą . k i . * L « k a r $ k i r n 
o i i o w ^ r / i z e m I pu«?kr<an ie %i-
M,*\ l|tt>y LeKarsiviej s p i a w ę le 
k a i z y , k i ó i z y z ł a m a l i 5 l idarnośc 
h. I •.tft.nĄ. 

t yg >d 
i i SC-
n » c i l j g 

q o 

O d d n i a ! p a ź d z i e r m k a r a 
sz leku B i a ł y s t o k — B a r a f i o w i z» 
będz ie k u r s o w a ł t r ; y rar 
n i o w o w e w t o i k i , r z w a r 
boty poc iąg Nr , 1 i ' i\\Ą 
n a s t " n-ąeego n / l<u. 

A -c , M . M I <• 
%i •>!< j g o d ' . 2 0 r r . 5 3 
- o Wol> j * y « k a i i n 
0 m . 12 p ' z v " c i s ćc 
w i c / <l m "A. 

t-o l i . . 112 o d ' . ? 
wii i M< «•' O m 3' \\ dj 
p r z y , , i r 4 m . &lJ>, i.)dj» 
2 3 , p i / ' . | ' -^ ie o o Bia ią | j 
godz. 8. 
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RZETRRG. 
i ! 

P - T . s n o | 
C "t j " ' . 

Ib b w.' 
oku I 

Wydział 7asobów Dyrekcji 
sprzeda 20 lenn i uiytyr h obręczy powozowych i 

sUI. resorom - ws/y^ko loco mB"azv ' m U 

drodze przeto.gu p >micnnego i ustnego. 
Hormecj. ud?,e!a sie. w dnie upadowe 

Hej do H-ei w poi-oju No 40, | l | ? i ę | r o , p r 7 y u ) r c y 
Słowackiego H. 2. s* > H"y u»cy 

Kolejowej w Wilnie 
wozowych1, i 
r)r,ri /lotnu 

O y i e k c j t , w 

od godz. 

Techniczne Kursy dokształcające 
dla dorosłych w Białymstoku. 

O n e g d a j w g a b i n e c i e o. W o ­
j e w o d y R e m b o w s k i e g o o d b y ł a 
sic z e b r a n i e p o ś w i e c o n e s p r a w i e 
z o i g a n i z o w a n i a t e c h n i c z n y c h 
k u r s ó w d c k s i t a ! - a J 4 c h dla d o ­
ros łych r z e m i e ś l n i k ó w . 

W z e b r a n i u m i ę d z y I n n e m l 
wz ię l i udz ia ł pp . : i i ż . G l o t z , wt 
B i a ł y , d y r . Blschof , p. S a m i t o w 

H u r 

Przetarg tam?e 
godzinie 12-ej 

Oferty winne byc 
napisem na kopercie 
dniu 9-1 r. b," 

w dniu 9-go października r. b. o 

umieszczone w kopertach z 
..Oferta na kupno ?łqrp.u w 
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skl j r s y rpają o b j ą ć dz ia ły : 

m e c h a n i z n y i b u d o w l a l y . Po 
s t a n o w i o n o z o r g a n i z o w a ł Korn i -
t«-t, k t ó r y z a o p i e k u j e sfe o rga 
n rac ję kursów. Państwo pokry je 
- • k o s i . o w , zaś ' ' przyjęć rnusi 
na s iebie s a m o r z ą d . W^ pon ie ­
dz ia łek d n i a 2 9 b m . o d b ę d z i e 
sic. o g, 7 wlecz , w W o j e w o d a >ie 
d r u g i e a o s i e d i e n i e w s p r a w i e 
o rgan izac j i kursów. 

i i i iuśti iialosMii i kilki •ierszicl. 
Ha ne t i buCewy .Domu Lu 

d o w e g o w tóiuiymstoku* zorga 
i . i z r w a n o w d n i u w c z o r a | s z y m 
?biórkę. 

PollCła s?orzą 'ze coraz w ię ­
cej p n W a k u ł ó w w o b e c nie oś 
w i e t l a i v a r e f l e k t o r a m i s a m o . 
c h o d ó ^ . 

t ptiz. SiyuiJń-kl powrócił 
w c z e r d j d o B i a ł e g o s t o k u i resz­
tą u r l o p u tu spędź". 

KumlSia R e a l t y l a a R a d y M i e j ­
sk ie j p r o w a d z i o b e c n i e w zwiąż-
s.u z i r j terpelecją zg łoszoną przez 
r a d n e g o H e r m a n o w s k i e g o i to -

d o c h o d i e 

y c z e n l a 

tan p o z a k o n t r a k t o w y 
ts tmał nade: , p r a k t y c z n i e zaś 
Kasa C h o r y m gorze j lub lep ie j 
j e d n a k ż e ist n l a i f u n k c j o n o ­
w a ł a , w y k n . i , się tez n i e k t ó r e 
t r u d n o ś c i i k o ; u j e ż y c i o w e ( p o ­
b ie ran ie w y n a g r o d z e ń , h o n o r a -

a m B H M M B « a a > > w j 

p o b i e r a sią c a ł k o w i t ą o p ł a t ę , 
j a k o d p r y w a t n y c h c h o r y c h , n ie 
w y d a j e sią ż a d n y c h z a ś w i a d c z e ń , 
z a b r a n i a się w s z e l k i e g o k o n t a k t u 
z Kasą C h o r y c h 

2} W u s t u l i i a lekariy, 
kl lr ty i ł mali M l i u n a i ć ka 
I t t t t t l k ą , u p o w a ż n i a sią Z a r z ą d 
Z w i ą z k u 

a ) p o w i a d o m i ć ich p i ś m i e n n . e warzysjzy e n e r g i c z n e 
O toojkwde p o s a d l e k s r n ! e -
stticn w Kas ie C h o r y c h B a -
l o s t o t k l e j z ż ą d a n i e m o d 
p o w i e d z l w t e r m i n i e t rzy 
d n . o w y m ; 

b ) fta p r z e d ł o ż e n i e Specja lne j 
a d hoc k o m i s j i ogłosić o 
z ł a m a n i u so l idarnośc i k o 

• l ezer tsk le / m i e j s c o w ą i le 
ItarsNij p rasę , Z w i ą z K I Za 
w o d o * e , Izisą L e k a r s k ą i 

- u r z ą d ) , gaz is l e k a i z e ci 
służą 

f . I t t O l t w O i a przyją ł 
k . lku d n i a m i na p o s ł u c h e n i u ra 
b ina nji. S o k ó ł k a , Szustra 

p r z e d 
• u ra-
k t ó r y 

złożył p. W o j e w o d z i e 
owocnej pracy. 

Zakłady Iryzienkle 
nio p i ln ie k o n t r o l o w a n i 
w ł a d z e p o l i c y j n e w o b e c 
n i e przest rzega ją p i z e j f s ó w 
ś w i ę c e n i u m e d i i e l i . 

Rlaa „Apallo- I Mim 
p o w o d u p r z y p a d a j ą t y c " 
ż y d o w s k i c h N o w e g o 
n i e c z y n n e . 

Konia iplDiiontBO | ó r y 
d z i k i m g a l o p i e z r t s z l k l m i wo 
zu i Uprzęży w p a d ł 
p o w ą , z a t r z y m a ł a wczefraj 
b l iczność . J a k r ią o k a 
rzuci ł g o bez o p i e k i 
w ia rn ią n i e j a k i Lejzerl 
Pol icja z rob i z t e g o u ż f t e k 

W P O Z N A N I U . 
Mam lokal w O.iir m miasta 

- passa'Bh 
PRZEDSTAWICIELSTWO 
ewent. a i p a l a l k l br^nzu <>bo ^tna. 

RpflcklŁnci zpth, Ą ttoiyt <A rt» pod: 
„Poznań, 1268" do biura ogiosień 

Tow. Akc 

„Riklima Polsha" Poznań 
d u l i Mira lakawik l i ia I . 26HI 

Br. J. WALEWSKI 
Choroby .k«,n«, n j , ~ , H 

•M*waMaw*>(a<wt«llem-> C»A. Ł««t„ 
l»«»)im,J, od U » . , „ . , , ^ i 5*",»w 

Kub,.I od «•!., d o S I l i p p I 
W JlM«l«i« I lwl,la 04 I I - I • « , , od 4-J i>» I 

Jul. Sl«ni,l.»k,. m 14, li fijim („ ą3W-| 

ostat 
przez 

ftego, iż 
o 

z 
ś w i ą t , 

( o k u są i 

Restauracja 

„RITZ" 
zamknięta bądzie z po­
wodu remontu dziś, dn. 
20 i jutro, dn. "50 bm. 

Z poważaniem 
•mi ZARZĄD. 

Dr- H. Kacnelson 
Baaraar assaiyttaa- i i isrN 

Białystok, al. KlIMskjego .~* 8, 
telefon i* 243, 

I P r j y l m u j e o d j M d Ł 8—1 I od 4—?. 

G a b i n e t R e n t g e n o w a h i •<•'> 
D ra Aleksandn Buraku 

ul. Lipowa Nr. 11. 
Spe<, Meczenie gM/.0«cJobfaUi*ych i iłoślfwychJ 

or»i chorób ^kory i wloSdw \ 
promieniami Renlgana i lampy bwarco* 

Pr*y|muj0 o4 flad^.. 19—1 1 ÓA 4—S w. 

ul. Li 
pu 

j a t o po 
r f z e d pi 

K u l t o . 

Dr. MEUMARK 
Choroby- wstUsrycMie, sfeArna I matze* 

płciowe f"6i4-9N| od \Q~~1% t od i—8 p̂ofudR 
yi KMmsKî lO l t <u!. hiĘrr-e€M| 

w Stslymsloku, 

Dr. liEon KRYASKI 
>t, w*mmt***m { 

Białostocka kronika policyjna. 
Oddano pod Sąl: '• 

M a z o w i e c k a . 4 5 . 

3) PatiiatfoRlć a tbitrakteru 
Mwleraayth pnts Sra Siaykew 

Hur czerwony zapiał w Kleszczelach 
V m l i tywtolDwym ipliniM 19 chalap, U itelily 

• I 25 Bfetr. 
r o w a ł a icją r a t u n k o w ą . 

D o a z c z ę t n i a s p ł o n ą ł o i 

19 c h a ł u p , c e r k i e w k a d r e w n i a n a 
24 s todoły i 2 5 o b ó r . P o g o r z e l 
cy r o z m i e s z c z e n i zosta l i w do­
m a c h k tóre u e a l a ł y o d k a t a 
s t re fy . 

N a nardewycze jnem pos iedzę 
nju Rac> M i e j s k i e j u t w o r z o n o 

k o m i t e t r a t u n k o w y 

k tó ry m a się z a o p i e k o w a ć l o s e m 
pogorzelców. 

Za poiatlawlrnie koni na eli­
ty &eś| apteki: — Cnawesa Moj 
i e s z a ;up i i i ś l i k r t 4 ftper^e k k a 
S z p i t a l n a 15, flrjerrtura M a l i n o w 
s k i e g o 17, 

i a aleBwIdocirjrcRic c«* aa 

^W m . K leszcze lach , p o w . B ie l ­
sk iego ztaanycT ze s ł y n n e g o 
napadu 

ly a ta tnana Czo r ta 
w y b u c h ł w d n . 25 b m . p o i a r . 
TOtwno t e l e f o n i c z n i e strsź 
o g n i o w ą ;z Bte l jKa , k tóra przy­
by ła n a . p o r t o c p o c i ą g i e m . D o 
K l e i z c t e l 

p r s y b y ł r ó w n i e ż 
S t a r o s t a b i e l s k i . 

p. W ę ż y k , który osobiście kie-

Ach ta butelka ze szkła trwałego! 
pi«'arni pr?y ul. 
Rnton-ra Mona-

przy niedzieli, 
f 

[ 

W ł a s n e elł-a 
Kole jowej 14, 
s t e r u j , w t i o r e 
mla ta 

gośei huk 
i to w s z v s u o tt.w er., 
n ie s ? c , o ; o ; m o * i c g->rzziłKi. 
Właśn ie w c rw . l i ^ t J ( ) u ^ 

t r a e j i i ą c z y c z w a r . t ą ' 
/ k o l e j k ą n e l i ł a 

dobranei kom,pan. jce. Która szu­
kała w ifej pJw-arr-i wypoczyn­
k u i posi łku, jw'krqczyla policja, 
j o s o o o y m n * wirfok pol.cji w 
pierwszt. c t i ^ . i ' 

a w i e m M a . z f l a s z k ą 
w r a k u 

peterrt, o p i m t t t a ł a się. w y p a d ł a 
na p c d * ó KO I c isnęła o m u r 
bwtelką a j y n ie d * ć r o 1 <-;i w 

^rąre d o w o d u n a m " , - ' u i ; . 
Nieszc/c; , . i . s..r<> • \ ,z 

f l a s z k a o o « t ^ ł a . 

Przybyl i UfJ Vr i ;< t ,-r.' d \ 
mis I Ko n s i * i ) - ' i p. Y-.t :•, 
p o s t e r u - . H o * / T •- - , . - , ; 

czy i ją « 0 ,>' • • < •'• 
m . e j j . . ; „ >oizą-j 

M o n a > < « r u k o ( i , « « * ! « 
d a ć b t ; > i . - ' < : 

przed S ą d e m za ha •,.>-> wcxi<% 
bez koncesj i i to w c i o a a / u ; . 
n iedzie lę . 

produktaEk ipeiywnytn — Szoi-
ca józe j fa A n t o n i u k , F a b r y c z n y 5, 
S'redzi( iską J u l j ą a i t a 18. Eker -
m a n a jO jzera Ż y d o w s k a 18. 

Za bltprttifratiaaia prztpl 
__ , l a n l l a r n y r h — G r o s m a n 
Idą Ż y d o w s k a 5 , C h a p e l m a n a 
M e j ł a c | i a Ż e l a z n a 2 6 , T a u b e Li f 
szyc M a z o w i e c k a 9 , F e j g i n a Be -
nisza, ! M i c k i e w i c z a 3 7 , Esterą 
Sto larską G r u n w a l d z k a 7, Sorą 
F a r b e r R y b n y r y n e k 3 , Enlą 
P r y p s z t e j ń M a l i n o w s k i e g o 19, 
M a ł k ę G r y n ą z t e j n M a l i n o w s k i e 
go 1 4 , B r z e z i ń s k ą D o b ę R y b n y 
r y n e k 1 . C h a j e S o l o m o n M ń 
ska 5, L e w i n a C h a i m a S l e n k i e 
w icza 9 1 . 

pa lo-sch Itol. 
tDwyen — 5 z c z e p a Bo les ława 

Za altprtESIrzeaaalal priepi 
siw aanikaraktta: |OIB«ZKB 
M e j e r a J a s n a I . 

Ia aieprsEstfSffaafaj uotih 
l a n d l U - Ż a r s k i e g o H s r k a R 
Kośc iuszk i 3 9 , C h a j ę K o n t o r n 
wicz S u c h a 2 3 W - l e ń s k l f g o b - 1 
l ina S ie - iny RvneK 4. flaJo H i i . i • 

»ac«ft^lelow« 
ku.molyka Ickait ln ,1 

Pr«fJ^«J« od *—1 1 ą« 
Panie c<! 4-s a. 

W. 

te-mo I KlekŁro-t«r»^J»|\ 

Dr. N. K A N E b 
s6w Biociiop4clow« (ni 

Oiwł«Ueei« ««wk1 i pąchł rw. 
Prtyjmuj* QA aewte. 0—tl r l *—? wl««, I 

koftUt 1 d*i«cł od go d i . 4—5 p.p. I 

7 .y" *TZm . -:in rifrr _ r «t 

S. UżańshlBOO 
Kolcfafiam |ak tyykle ustąjMrtwa. 

P. F EICHOMSKl 
Pałacowa 4, tel. 19, J 

I kauczukowe dost««iki. t4*4 

Czytajcie „ i H m i t 

ę Go'«i 
K . 

l ina S 'e : iny R y n e k 4 , flwj. 
berg S i e n n y r v n e k 
S a i ę 5urz>isKa 45 . 

Za nltpr i f i l r ic ianl l pśiplsi>« 
a d m l n l i l r . p o i l e . : — R j f e n f e l o a 
Sru la F a b / \ c z n s 15, j t r y n u n * 
J . m r l J F e b - y c z n a 2 , M u i k i e l a 
Josla S i e n k i e w i c z a 9 5 , BElenela 
A u g u s t a S i e n k i e w i c z a 8 | , 
m i i E m i l i ą Sienk-iew 
J a ^ k l a L w a S l e n k i e w kza 8 7 , 
B u d r y k a Czes ława S ienk iew icza 
8 1 . G i e l t u n a ftdoifa F a b r f c z n a 3 9 
N a c h t y n g l e l a ' f l l eksaod 
k iewicza 7 7 , N s c h m o w i c 
k ie la S ienk iew icza 7 5 | 
Fa lka M i c k i e w i c z a 3 8 . 

Fl«i 
ftza 93, 

Sień 
i a C h a c -

Josi fa 

Bank Ziemian S. W. 
we Lwowie 

L I I W KiWIlfl 
ul. Św. Jana 14, 

sprzedaje węgiel górnośląski i Za­
głębia Dąbrowskiego niżej cen ko­
palnianych na długoterminowy kre­

dyt, oraz udziela 

1 Mnuiii Irin. 
I flTguHaao •' *"I><1 

M ,,5ot>nty, *fy<i 
prz-z $it> • s;#* 
Blat- 5 tockl t \ 'M i-

f
m>q B n r u o n a 
•Anj ibeiije zam. 
i r,-v vi S "-tjMł-

Nr 11 ił. 

i 
I 
§ 
i S 
P 

r r /y 

Wi|rB^iw8i3i]iiuJii.k 
u l . Warszawska 61; telefon 273. | 

U>ykMyw|ije n?irtżorodn!elSiB roboty, wcliadzlco 
w nktn drukarstwa. j 

imranoiiimiiiiiii.1 
p -" p • e r> u w a z e l k ł e b j a k o # o I . 

^ ^ • f UMIARKOWANE. 

W y k e n a n i e r o b ó t s o l i d n e . ^SSZ 

i W. 
i ,t i* 

zwłaszcza dla 
w i a l k i a g o 

stosownie do umowy. 
2691 

krcdl: er >' "łąt­
kę JH>-s' 'ift-ą, 

uy.t, w> 8i.'«ltiiisn»-
Ku priez r - i . U. , 
I M mię Alttonjaigo 

K»eha * * t e » % 
(rocz. 1900) zam. • 
we W»l & f i j d « c e 

8o gm. Myps.n. 

S6*iSo»o; iSiCT 
ke « j » k 

wyd. prze? Y. 
W Białymstoku, na 

SB1. 

S K Ł A D S U K M * 
prieiatfa kraarla 

I 1 1 
I 
| posiada dtłiy wybór materjatów sukiennych " » « * c j i 

S i damsljich. aajlepsz " * ~ * 
_, ftiw. Jednocześnie i 
I kich jak ze swego tak i z powierzonego L 
I Uri (Unik firn rańilwowym aa * * i . * L _ • 

M. K R Y S Z T A Ł K I 
S i c n k i a w i c z a % f 

le. " Stanisława 
KocHnr>slr-c])o 

(rocz 1 8 * ) sam. 
we WM /-'>* lówcet 
gil-. Kry<-" !«•*• 
b i a t o s . ' . ^ i e g ^ 

|TTBiiiiiąi""ol**< 
1 c Ina (S,t wyna­
jąć „ .. • ron. Wi»-
0 °mo c w 
sir ij'i Uz ea unika. 
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